
Wspomnienia obozowe mjr. Konrada Rogaczewskiego szefa sztabu 
konspiraqjnego Oddziału AK w Oflagu II D j QH/\o4v/\X^
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Konspiracyjnym komendantem Oflag II.D.Grossborn wyzna­
czony został w maju 1942 roku przez Komendanta Głównego A.K.płk. 
dypl.Józef'k'i£SŻ$żykraj-M orawski.Jeszcze przed tą pidemną nominacją 

był on opiekunem całej akcji konspiracyjnej w Choszcznie /Arnswal- 
de Oflag II B./.15 maja 194-2r. Oflag II B.przeniesiony został w ca­
łości z koszar w Choszcznie do baraków Borne-Sulinowo pow.Szczeci­
nek jako Oflag II D.Grossborn,gdzie do tej pory przebywali ofice­
rowie francuscy,Stan obozu wynosił wówczas 2.535 oficerów i 216 
szereg owych. Po 'nawiązaniu ściślejszych kontaktów z Komendą Gł.A.K. 
przystąpiono do zorganizowanej i planowej pracy konspiracyjnej w 
myśl wytycznych otrzymanych z Kraju.

Bo sztabu konspiracyjnego należeli; 
mjr.Konrad Rogaczewski - szef sztabu 
mjr.Walerian Wieleźyński - szef oddziału II

/pomocni cy:kpt.Bolesław Górnik, por .Władysław Graniczny, por. 
Maksymilian Kreutzinger,ppor.Antoni Pilaczyński,kpt.Wacław Ba­
giński, kpt. Henryk Kosiński ,kpt. Bohdan Różnowski,plut.Paprzycki, 
kpr.Feliks Karwowski,kpr. Jan Wojciechowski/

Konspiracyjną komórkę korespondencyjną prowadził kpt.Konarzewski 
Aleksander.
Konspiracyjne sprawy pocztowo-paczkowe prowadzili;por.Jan Filipow­
ski., ppor.Jan Gromadzki,plut.Henryk Pawlak,plut.Marian Podolski,por. 
Stefan Żywirski.

Łączność z polskimi ośrodkami konspiracyjnymi w najbliższej okoli­
cy prowadzili:ppor.Zbigniew Wolny,plut.Łaba,plut.Paprzycki,szereg. 
Marian Lipiński.

W czerwcu 194-2r.przybyło 361 oficerów i 50 szeregowych z zli­
kwidowanych obozów* Hadamar i Lubeka. 16. IX. 194-2r .prz eniesiono 108 
oficerów i szeregowych,bardzo czynnych i wartościowych,do Oflag VI B 
B.Doessel.16.VIII.194-3r. wywieziono 16 oficerów w przeciągu pół 
godziny do Oflag II C. Woldenberg /rzekomo podejrzanych o konspira­
cję i sympatyków komunizmu/. i
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6 lipca 1943r.płk.Morawski otrz;ymał pisemne potwierdzenie 

swej nominacji na konspiracyjnego komendanta obozu oraz równocześ­
nie rotę przysiągi dla zaangażowanych w pracy konspiracyjnej obozu, 
y -ćym taż dniu - płk. Morawski odebrał pi ar <czą ..przysięgę od ofice­
rów swego sztabu,dowódców baonów,dowódców grup octowych i niektó­

rych oficerów,mających specjalne zadania konspiracyjne.
Po włączeniu do obozu Oflagu II E Keubrandenburg w lutym. 1944r 

całość Smieszcaona została w dolnym obozie /poradzieckim/ Radarzy- 

ce /Rederitz/ jako Oflag II D.Groos Bom.W górnym obozie /zwanym 
,łPsia Górka'*- Hund eb er g/p o z ostała tylko izba chorych. Stan obozu po 
połączeniu wynosił 4.600 oficerów i 350 szeregowych.W październiku 

^944 roku przybyło jeszcze 550 oficerów A.K.z powstania warszaw­

skiego.
t kwietniu 1944r.nastąpiła reorganizacja dowództwa konspira­

cyjnego po wyznaczeniu przez Komendanta Gł*A.K.komendanta i jego 
zastępcy:

płk.dypł.Józef Witold Morawski - komendant obozu 
płk.dypl.dr Ignacy Izdebski - -zastępca komendanta
ppłk.dypl.Stefan Mossor - szef sztabu/zrezygnował po kilku ty­

godniach z funkcji,którą objął ppłk.Aleksandrowicz 
mjr.Konrad Rogaczewski - szef oddziału I 
mjr.Walerian Wieleżyński - szef oddziału II 
ppłk.dypl.Aleksander Aleksandrowicz- szef oddziału III 
mjr.dypl.Izydor Kwieciński— szef oddz.IV 
kpt.int.Słomka - szef oddz.V
mjr.dypl.Wawrzkiewicz - redakcja komunikatów i propaganda. 

Hównolegle z tym zreorganizowano i powiększono stan Oddziałów oo- 
j owych, utworzonych na wypadek konieczności samoobrony lub zorgani­
zowanego wyjścia z obczu.Podział grup był,następujący:

Baon szturmowy WG" - dca mjr.dypl.Olgierd Dunin-Borkowski
"N"

Grupa lotnicza 
Grupa łączności 
Grupa artylerii 
Grupa saperów

- dca mjr.Tadeusz Hordt- dca mjr • obs • Zygmunt Zbrowski
- dca kpt.Marcin Kowal
- dca mjr.Stanisław Reichert
- dca mjr .Kazimierz V/o jakowski
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Dc utrzymywania kontaktu z polskimi ośrodkami poza obozem - 

prócz dotychczasowych osób - wyznaczeni zostali:mjr.Wiesław Ho- 
łubski,mjr.Bronisław Wandycz oraz dotychczasowy nasz łącznik w 
międzynarodowym szpitalu jenieckim Hangerstein /Czarne/aspirant 
Szajbo /Polak z armii francuskiej/.Łączność z innymi obozami utrzy­
mywano m.in.poprzez szpitale w Czar nem i Stargardzie.

7 września ;944r.około godz.1#t przybył do pokoju płk.Morawskie­
go oficer abwehry ket.Bauer z rozkazem,by pułkownik natychmiast 
zgłosił się w niemieckiej komendanturze.Tara płk Morawski przekazany 
został w ręce gestapo i natychmiast wywieziony do Szczecinka.Na 
kilka dni przed tym aresztowani zostali i wywiezieni z obozu ofi­
cerowie, utrzymujący łączność z najbliższą okolicą:por.Eugeniusz 
Kloc,mjr Wiesław Hołubski,Mjr Bronisław Wandycz z Oflagu II 0 

oraz aspirant Szajbo z szpitala w 0żarnem.v terenie nastąpiło rów­
nież w tym samym czasie aresztowanie kilkudziesięciu podoficerów i 
robotników polskich.Wszyscy oni przekazani zostali w ręce gestapo 
w Szczecinku,skąd po kilkutygodniowych przesłuchyaraniaeh przewie­
zieni do obozu koncentracyjnego w Mąuthausen i tam 9*XI.1944 roku 

zamordowani i spaleni w krematorium.
Protesty starszego obozu płk.Izdebskiego w sprawie aresztowania 

i wywiezienia oficerów z obozu jenieckiego do O.K*W. i M.C.K. 
pozostały do końca bez odpowiedzi.Wiem,że oba te pisma wysłane zo­

stały dalej przez niemieckiego komendanta obozu.
Na ustną interwencję najstarszego oficera obozu - gen.bryg. 

Kmicic-Skrzyńskiego - /było to jeszcze w wrześniu 19^r.w mojej 
obecności w charakterze tłumacza/niemiecki komendant obozu po pouf­
nej naradzie ze 3wym sztabem odpowiedział ustnie,że aresztowanie 
nastąpiło na rozkaz O.K* W,/Naczelnego Dowództwa Wehrmachtu/ i że 

nie wolno mu podać miejsca pobytu aresztowanych.Zgodził się jedy­
nie na przekazanie mn paczek osobistych z prywatnymi rzeczami i 
żywnością aresztowanym oficerom.Bardzo jednak wątpię,czy te paczki 

do nich dotarły.
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O wypadku aresztowania i wywiezienia z obozu tych oficerów z ich 
nazwiskami powiadomiony został w pierwszych dniach października 
delegat H*CAfktóremu udało się po kryjomu doręczyć maszynopis na 
bibułce w czasie jego wizytacji obozu,z prośbą o interwencję i po­
wiadomienie o zajściu Rządu Polskiego w Londynie i Rządu Szwedzkie­

go *3. o twierdzenie odbioru kartki szepnął mi delegat na ucho przy 
okazji częstowania go papierosem*

azem 2 wymienionymi oficerami stracono w Mauthauscn również oko« 
ło i00 -olamow,oresztowanycn w. środowiskach polskich terenu woj# 
koszalińskiego,więzionych- początkowo przez gestapo w Szcsecirku ,a 
następnie przewiezionych do Mauthausen*Byli to przeważnie podofi­
cerowie i szeregowi - byli jeńcy wojenni,przebywający na robotach 

przymusowych,a należący do konspiracyjnej organizacji wojskowej, 
której dowództwo i kadra oficerska znajdowąła się w Oflag II D.

0 piacy konspiracyjnej w obozie Niemcy"nie wiele się dowiedzie' 
li od aresztowanych,dlatego zaniechali dalszych badań i dociekań* 
Nie mogli im też udowodnić żadnej zbrodni stanu,ale mimo to gestapo 
przekazało ich do obozu koncentracyjnego,prawdopodobnie dla zatar­
cia śladów ich bezprawnego aresztowania.Według mego zdania "wsypa” 
nastąpiła przez zbędną i wówczas jeszcze niepotrzebną rozbudowę 
sztabu konspiracyjnego i zbyt szeroko zakrojoną łączność z terenem 
po włączeniu do naszego obozu Oflagu II £.Była to inicjatywa prze­
de wszystkim ppłk.Mossora i płk.Izdebskiego*Sztab ten dla nawiąza­
nia szerszego kontaktu wysłał do międzynarodowego szpitala w Czar- 
nem por.Kloca,a w ślad ż.a nim mjr.Hołubskiego /obaj przybyli z 
obozu II E./•Zwrócili oni tam uwagę na siebie przez czynny udział 
w doręczaniu potajemnej poczty i łączność z terenowymi ośrodkami 
polskimi,a przede wszystkim przez aktywny kontakt z aspir.Szajbo i 
zaufanymi przywódcami komórek terenowych.Ponadto w tym samym cza­
sie Niemcy przyłapali konspiracyjne pismo,?/ysłane przez por.Kloca, 
ukryte w tutkach od papierosów w punkcie przekaźnikowym w młynie 
w Szczecinku,a wręczone niewłaściwemu adresatowi - też byłemu jeń-
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ccwi wo j. bosmanowi. Były nawet pogłoski,że ten odbiorca nie zdając 
sobie spraw/ z ważności przesłanego gripsufczy też nie wiedząc,co 
tutki papierosowe zawierają,chciał właściwemu odbiorcy zaszkodzić 
przez zazdrość czy złośliwość.W każdym razie zawartość fatalnej 
paczki zapoczątkowała aresztowania konspiratorów w terenie i była 
dowodem utrzymywania kontaktu z terenem i szpitalem w 0żarnem.Po 
nitce do kłębka ślady doprowadziły do Oflagu IIP,aresztowania w 
pierwszym rzędzie por.Kloca i asp^r.Szajbę,a następnie innych.Tę 
więc łączność z terenem prawdopodobnie Niemcy udowodnili oskarżo­
nym . 0 przebiegu śledztwa brak jakichkolwiek danych,ponieważ nikt 
z zaaresztowanych nie przeżył obozu koncentracyjnego Mauthausen.
Nie wiele jednak Niemcy dowiedzieli się od oskarżonych,gdyż nie 
przeprowadzali w obozie dalszych badań ani aresstowań,widocsnie 
więc nie mieli żadnych realnych podstaw do rozszerzenie tej akcji. 
Kilka dni po aresztowaniu płk*Morawskiego /raz było to 14.IX.44/ 
ja osobiście byłem w abwehrze obozu dwukrotnie przesłuchiwany w 
dość brutalny i podchwytliwy sposób na okoliczność posiadanego w 
obozie radia,kontaktu obozu z Polakami poza obozem oraz szyfru. 
Sprawa pytań na temat szyfru była dość śmieszna:pokazano mi bowiem 
znaleziony u płk.Morawskiego cyfrowy zapis z rozgrywki preferansa, 
który Niemcy uważali za rodzaj kodu szyfrowego i żądali jego wy­
tłumaczenia. Moim wyjaśnieniom oczywiście nie wierzono.Wynik był 
taki,że komenda niemiecka nakazała 26.X..zwolnienie mnie z fun­
kcji szefa sztabu starszego obozu /pełniłem tę funkcję od 15.V. 
1942r./i zabroniła mi pełnienia jakiejkolwiek funkcji w obozie.

15 września 1944 roku nastąpiła z kolei trzecia faza areszto­
wań w obozie. ; czasie ogólnego apelu doprowadzony został przez 
gestapowców feldfebel Heim z niemieckiej obsługi obozu i w towa­
rzystwie swoich opi okunów-ge stap owe ów przechodził przed frontem 
ustawionych do apelm kompanii.Pc dwukrotnym Ujściu wzdłuż szere­

gów i pod "odpowiednim" wzrokiem swych oprawców wskazał wreszcie 
por.Maksymiliana Kreutzingera i por.Stefana Żywirskiego,których
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gestapowcy natychmiast v/yprowadzili z obozu.Razem z nimi areszto­
wany został również plut*Paprzycki.Cała trójka przewieziona został 
ła do 0,iły,a następnie do więzienia ^Szczecinie.-ülT czasie kilku­

dniowego śledgtwą,połączonego zbiciem,maltretowaniem i głodze- 
niem^oskejcżono ich o kontaktowanie się z żołnierzami obsługi obo­
zu- por,KreutzInger a o nabywanie map,por. Zywirskiego i plut.Pap- 
rzyckiego o usiłowanie .xiabywania broni- oraz o przynależność do 
S^upy konspiracyjnej płk♦Morawskiego.Peldfebla Heima,który areszto 

wary był na kilka dni. przed tym i przebywał w tym samym więzieniu, 
bito i maltretowano w nieludzki sposób,Oskarżono go o kontakt z 
jeńcami polskimi i üostai;czarie map gor»Kreutzingerowi»Mimo wszy­
stkich. tortur i,szykan nie udowodniono oskarżonym przynależności 
do grupy płk,Morawskiego ani kupna broni,Wszyscy trzymali się 
dzielnie i godnie mundoru żołnierza polskiego.Areszcie próbowano 
ich nastraszyć męczeńską śmiercią i wkońcu skaptować na konfiden­
tów w obozie za cenę powrotu i życia.Dzięki nadzwyczajnej patrio­
tycznej postawie por.Kreutzingera,ducha opiekuńczego całej trój­
ki,! z tej opresji wyszli'wszyscy zwycięsko.3- listopada obaj ofi­
cer 07/ie zostali zwolnieni z więzienia i wrócili do naszego obozu- 

• wynędzniali i. zagłodzeni, ale- nie z łamani na duchu i pełni dobrej 
nadziei..lut.Maprzycki przeniesiony został do karnego obozu pracy 
i przeżył niewolę.Jak im oświadczyli Niemcy- przy zwolnieniu,za- 
suosowano do nich łaskę zamiast prawa i przywrócono im "godność, 
jeńca wojennego”.

Feldfebel Fmt Heim natomiast został skazany za utrzymywanie 
kontaktów z jeńca;!, 'polskimi i dostarcz *nio .!■*> nap,i w pierwszych 
dniach li śtppada powieszony .Pochodził on- z Mazur i przed wojną 
pracował w leśnictwie,Dlatego -obrona Kreutzingera i Heima polega­
ła na ,że były to tylko mapy ogólne»obrazujące stan lasów i I 

zadrzewienia w ogóle,interesujące 5ch jako leśników.
inni /(lania jeńców wojennych w ręce gestapo wbrew konwen­

cji genewskiej -są;komendant Oflag II B«Gross Born generał major
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Stengel,jego następca płk.von Hildebrandt,oficerowie abwehry mjr. 
Gerz i kpt.Bauer.-

Niebezpiecznym pracownikiem abwehry naszego obozu w latach 
1939 - 19^3 był Sonaerfuehrer Rollauer,Niemiec pochodzący ze Lwo­

wa, syn dyrektora lwowskiego gimnazjum niemieckiego,którego specja­
lnością - prócz szykan różnego rodzaju - było wyłapywanie oficerów 

obozu za rzekome zbrodnie popełnione przez nich w 1939 roku na nie­
mieckiej ludności cywilnej w Polsce.Z jego to inicjatywy oskarżony 
został o takie zbrodnie kpt.Stachoń z Oflagu II B.z grupą oficerów 
/zostali straceni, z wyroku sądu specjalnego/ oraz w 1940 roku mjr. 
Gawroński z 31 p*p.z Bydgoszczy za rzekomy udział w "krwawej nie­
dzieli bydgoskiej" - po spędzeniu jednego roku w więzieniu wrócił 
do obozu,uwolniony przez sąd wojskowy z braku dowodów.Obronę jego 
prowadził adwokat niemiecki /polskiego obrońcy nie dopuszczono// 
opłacony przez istniejący w obozie fundusz samopomocy.

Aresztowanie konspiracyjnego komendanta obozu i bardzo czy­
nnej i wartościowej grupy oficerów oraz szeregowych z terenu było 
poważnym ciosem,który odczuliśmy wszyscy bardzo głęboko i boleś­
nie* Nawiązanie nowych kontaktów z poza obozowymi komórkami tereno­
wymi wymagąło dużo czasu i wysiłku.Po wywiezieniu płk.Morawskiego 
nastąpiła w październiku 1944 roku zmiana dowództwa konspiracyj­
nego obozu,zatwierdzona przez Naczelnego'Wodza:
komendant obozu ~ płk.dypl.dr Ignacy Izdebski
zastępca - płk.Jan Kaczmarek
szef sztabu - ppłk.dypl.Aleksander Aleksandrowicz
Do łączności z ośrodkami polskimi w terenie wyznaczona została 
nowa ekipa /nazwisk nie pamiętam/.
Reszta obsady personalnej i organizacji konspiracyjnej pozostała 
bez zmian,pracy podziemnej nie przerwano,przygotowywano się inten­
sywnie na bliski upadek Niemiec i do ewentualnego przeciwstawie­
nia się masowemu wymordowaniu obozu przez Niemców /o czym coraz 
częściej mówiono nawet wśród obsługi niemieckiej,powołując się na 
tajne zarządzenia Hitlera i Himmlera/*Urealniano plany udziału
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obozu w walkach, w przypadku desantu,współdziałaniu z partyzantami 
lub zbliżenia się frontu w pobliże obozu#Opracowano szereg warian­
tów# Organizacje polskie poza obozem /wszystkie skuüienia Polaków 
będących na robotach w pobliskiej okolicy/ były z nami w stałam 
kontakcie i poinformowane o ewentualnych miejscach zbiórki i spo­
sobach dołączania do nas dla dalszego współdziałania#V/ związku z 
tym główny wysiłek skierowano na nabywanie broni i amunicji przez 
ośrodki terenowe ,użySkanie map oraz na. wywiad o stanie liczebnym 
i moralnym , jak również o rozmieszczeniu załogi niemieckiej przy 
obozie i w nrjbliższej okolicy.

26 stycznia 1945 roku nastąpił wymarsz Oflagu II D.z Gross 
Bora na zachód.,a przez to rozbicie dotychczasowej organizacji kon— 
spirącyjne j. czasie marszu działały nadal komórki nasłuchu radio­

wego, dające nam najnowsze wiadomości z frontów i z zagranicy,oraz 
komórki wywiadowcze, śledzące nieustannie zamiary Niemców w stosun­

ku do nas*.Grupy bojowe /szturmowe/ trzymały się w miarę możności 
razem, r>y w razie konieczności lub nadarzającej się okazji móc 
czynnie wystąpić.

^Uęlięzki^z^obozóWi^

Pierwsza próba ucieczki zorganizowana, była w kwietniu 1940 r. 
z obozu 1/ A.Hohnstein'przez grupę około 10 oficerów.Wszyscy zosta 
li wyłapani;po kilku godzinach,bici na wartowni i ukarani aresz- 
tem.iCiejsce ucieczki /mur nad głęboką przepaścią/ był przez sze­
reg dni pilnowany przez specjalnego wartownika i wydany był zakaz 
zbliżania się do tego miejsca,które - trzeba to podkreślić - znaj­
dowało się fuż pray przejściu z dziedzińca do,, jednego z bloków 
mieszkalnych. tym to miejscu ze,strzelony został por• Lewkiewicz, 
gdy zbliżył się zbytnio do niego bez żadnego zamiaru,wracając w 
biały dzień z dziedzińca do swojej sali.TTdovfO&niono niemieckiemu 
komendantowi obozu,płk*von Tier», ż<? miejsce zastrzelenia oficera 
nie było objgbe strofą zabronioną,a starszy obozu płk.dypl.Rola- 
Arcissewski złożył pisemny protest.

Łć /



9 -
Z obozu II B,Choszczno przedsięwzięli pierwszą próbę ucieczki 

dwaj oficerowie ^grudniu 1939 roku,zostali oni aresztowani w Pile 
i wrócili do obozu,Druga ich. ucieczka powiodła się w kilka tygodni 
później.Ślad po nich zaginął./Nazwisk nie pamiętam/,

Jesienią 19-40 roku uciekli z obozu II B.Choszczno porucznicy 
Leszczyński,Kosoh Dooroki,do tar li do Warszawy, nawiązali kontakt
z podziemiem i ustalili pierszy szyfr pomiędzy obozem a Komendą Gł. 
AK. 2 jednym o nich /Dobroki?/ spotkaliśmy się jako powstańcem war­

szawskim w październiku i944r.w obozie Gross Born.
Grupa oficerów z por.Szymańskiem na, czele sykonała w obozie II B. 

Choszczno podkop z hali gimnastycznej poci zasieka®! drutu.Podkop ter 
wykryto w maju 1940 roku przed wykorzystaniem go do ucieczki.la sa­

ma grupa . zoiw ' ,<1. owała w kilka tygodni później drugą próbę ucieczki 
kanałami centralnego ogrzewani a,która dla kilku z nich była pomyśl­
na.Resztę natomiast wyłapano, uciekinier ów pobito w areszcie i zasto­
sowano represje dla całego obozu.Jednym z schwytanych był ppor.Sta­
nisław Stefanowicz,

13 maja 1y42 roku w czasie transportu całego obozu z Choszczna 
do Gross Born uciekło z pociągu 2 oficerów,zostali jednak złapani
1 osadzeni w areszcie.// wyniku strzelaniny do uciekinierów zostało 
rannych 2 żołnierzy z asysty niemieckiej.

W lutym 1944 roku w czasie przeprowadzki obozu II D.Gr.Born z 
obozu górnego do obozu dolnego /poradzieckiego - Na&arzyce/ uciekło
2 oficerów - o ich losie brak wiadomości.

_ygi|sdgutsęhe.

/iadomo nam było jeszcze w obozie Arnswalde /Choszczno/,że 
jest 7/śród nas kilku oficerów,którzy nawiązali, kontakty z Niemcami 
i zadeklarowali się jako Volksdeutsche /koksy/.Jest zasługą por, 
Edgara /ellengera /Öwcz* s;ego adiutanta.st.obozu/,który pierwsze 
nazwiska foksów wyciągnął z notatnika ile*oleckiego Abwehrowca.Ofi­
cjalnym foksem był por,Goj,który z ramienia Niemców był ich Zaufa­
nym /Vertrauensmann/ na poczcie polskiej i szczególnie skrupulatni.
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i hańbiąi'.o sprawdzał zawartość naszych paczek. Bali się go nawet 
żołnierze niemi.eccy,kontrolujący nieraz dość pobieżnie paczki. 
Mieszkał w oddzielnym pokoju,wszyscy go unikali.Drugim podobnym 
typem był ppor.Roman Heinrich Vojkiewicz.zajęty u płatnika nie­
mieckiego. Trzecim - poor.Aloizy Sarzecha,zajęty w magazynie nie­
mieckim z sortami wymiennymi dla jeńców.Trójka ta cieszyła się 
pełnym zaufaniem Niemców od pierwszych dni niewoli,do nas odnosiła 

się nieprzychylnie i utrudniała w dość nieprzyjemny soosób życie 
obozowe, -'szyscy oni na skutek kilkakrotnej interwencji starszego 
obozu płk.Morawskiego zostali z biegiem czasu zdjęci z pełnionych 
funkcji i zastąpieni zaufanymi polskimi oficerami,zaproponowanymi 
przez płk,Morawskiego,

Oficjalne ujawnienie Volksdeutachów /może nar/et nie wszystkich/ 
nastąpiło w maju 1«12 roku w obozie Gross Born,gdzie zostali oni 

na wniosek płk.Morawskiego odseperowani od reszty,ulokowani w od­
dzielnym baraku na terenie przedobozia,a barak ten odgrodzony dru­
tami od pozostałego obozu,aby im Polacy nie wyrządzili krzywdy! 
Dnia 1 dzerwca 1943 roku zostali oni przez Niemców wywiezieni do 
innego obozu /Oflag 8 - Prauenburg/,o ile nie byli przedtem zwoi- 
nieni z obozu,Oto ich nazwiska:
1.mjr.art.sł.st.Bernard Szczepański
?.kpt.63 p.p.sł.st.Eryk Kustusz.-len osobnik miał czelnmśc zgło- 

się po uwolnieniu w 1943 roku do naszego ośrodka wojskowego nr, 
112 w Dślmenhorst,gdzie jednak wszyscy go zbojkotowali i nie 
przyjęli do sal mieszkalnych.Nato Kustusz złożył skargę do d-cy 
Ośrodka#na którą dałem swoje obszerne oświadczenie o jego za­
chowaniu się w niewoli

3. ppor.rez, klward Eustusch /pisał się z niemiecka - brat poprzed­
niego/- zwolniony został do cywila z obozu II D.

4. kpt,piech•sł,st.Teodor Suchomski - po ^policzkowaniu go za jego 
proniemiecką postawę zameldował o tym niemieckiej abwehrze. 
Świadkowie mjr,Jan Czyrko i mjr.Jan Poborowsiu.,

5. ppor rez.Alojzy Warzecha - po zwolnieniu z obozu służył rzeko­
mo w armii niemieckiej.

6*ppor rez.Adam Tarnowski - był na usługach niemieckich od 1942r. 
w rejonie Szczecina
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w rejonie Szczecina.Rodzina/ jego zamieszkała w Warszawie o jego
zwolnieniu z obozu nie wiedziała,gdyż korespondencję z nią prowa­
dził nadal na drukach jenieckich przez Oflag II D.
7«ppor rez.Wiktor Moj /Moy/ - zmarł w szpitalu w G z ar nem przed wy­

jazdem tej grupy na rdfetrój nerwowy spowodowany wyrzutami jego 
r odsiny iv stratą dwóch synów w armii ni etaie ckie j,

S.rajr.sł. uzbr o j er,i a Berezowski - Ukrainiec? - pupil Niemców.
9. choriMichał Krause z Składnicy Mat. Int* Poznań - szpicel aowery*
10. por rez.Kapolka /Ludwik?/- podobno w 1939r.burmistrz ul.Miaste­

czko pow. Tarnowskie Góry.
11. ppor rez.Dembski - nauczyciel z Pszczyny,urodzony w Dębicy

k/Krakowa.
ID.ppor,rez.Roman Heinrich Wojkiewicz - Baon Zapas.Sf* 57 p.p.,

urodź.22.I.190?~ urzędnik prywatny - ostatni adres:Poznań,Żu- 
pańskiego 5 m.5 - 4.XII.1943r.zwolniony do cywila i zaangażowa­
ny jako urzędnik cywilny u niemieckiego płatnika w Oflag II D.

To była oficjalna ixiskax grupa Voiksdeutschów,mieszkająca 
do czasu ich wyjazdu wzgl.zwolnienia w odosobnieniu w przedoboziu 
Oflag HD Gr. Born.

Z tą grupą wyjechali do obozu Frauenburg ponadto z ogólnego 
obozu:
1. mjr.art.st.sp,Jan Wargin - został później z nowego już obozu 

zwolniony i podobno pracował w mleczarni w Nowym Targu czy też 
Nowym Sączu.Przed odjazdem zameldował płk.Morawskiemu,że nie jes* 
foksem i nie wie,czemu Niemcy go wywożą*Poufne wiadomości miałem 
natomiast,że sam się zgłosił na wyjazd.

2. ppor rez.Lrwin Gadzikowski - nauczyciel z Chełmży - podejrzany 
był w obozie o współpracę z Niemcami.

3#ppor.rez.Józef Gruszczyński - dentysta.
li Inne zwolnienia,które nastąpiły z Oflagu:
1. ppor rez.Juliusz Menczyński - zaofiarował swoją współpracę Niem­

com,prosząc o zwolnienie go z niewoli z początkiem 1940 roku. 
Świadkowie por.Ge11enger i ppor.Gromadzki ówcześni adiutanci.

2. chor.h.0,P.RoIbiecki - zameldował Niemcom ucieczkę oficerów pol­
skich z Oflag II B.ArnsY/alde,a po,\zdemaskowaniu go został wywie­
ziony do innego obozu.W kartotece podał się jako volksdeutsch, 
świadek por.kellenger.

3. ppor 11 p.ułanów Wojciech Boruta - przyjechał do Oflag IIB Arns- 
ralde w końcu 1939r.w ubraniu cywilnym i zwolniony został z po­
czątkiem 1940r.jako volksdeutsch.

4. por Jan Wagner 5.por Maj-Majewski S.ppor Aleksander Dębowski 
7.ppor Józef Sobociński /lek.wet/ - wszyscy z Oflag II B.
<f' (i) u / i i $ ^ ęr. fyo?\Ł,
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Załącznik nr.4.

Relacja naocznego świadka,sędziego Sądu Apelacyjnego w Pozna­
niu, Wacława Siemińskiego ^podówczas więźnia Mauthausen,złożona pro­
tokolarnie w Polskim Czerwonym Krzyżu w Poznaniu dnia 21 stycznia 
1945 roku brzmi?

"Przebywałem jako więzień polityczny w obozie koncentracyjnym 
Mauthausen.Pewnego,dziś bliżej mi nie znanego dnia,miesiąca paździor 
nika 194-4 roku przyprowadzili esesmani do obozu koncentracyjnego w 
Mauthausen pięciu polskich oficerów z pułkownikom dypl.Witoldom 
Morawskim na czele i postawili ich pod murem obozu.Takie ustawienie 
pod murem więźniów oznaczało przeznaczenie ich na egzekucję do kre­
matorium. lniej więcej po dwóch godzinach ich postoju pod murem przy­
szedł rozkaz z Politische Abteilung,by polskich oficerów puścić na 
blok.Tak też się stało.Oficerów rozebrano z polskich mundurów,przy 
czym zaznaczam, że pod murem stall w naszych mundur ach, wykąp ano, 
wszystko im odebrano i w bieliźnie więziennej puszczono na blok. 
Dzięki staraniom pisarza bloku XIX,którym był Polak,niejaki Dziarski 
aptekarz z Poznania /obecnie nie żyje/,oficerowie polscy dostali się 
na blok XIX,na którym i ja przebywałem, łk-ń Morawskiego znałem 
sprzed wojny,a resztę oficerów poznałem zaraz po ich przyjściu na 
blok. Ryl i nimi: mjr fandych,mjr Hołubski i aspirant Szajbo.Por.Kloc 
miał w szpitalu obozowym znajomego więźnia,który się nim zajął i po­
starał się o ulokowanie go w krankenlagrze.

Uszyscy oficerowie otrzymali od swoich towarzyszy więziennych 
ubrania, a mnóstwo Polaków - 7/ięźniÓw przychodziło z podarunkami dla 
nich,dając przez to wyraz,że kochają i cenią armię polską.

żi rozmowach z oficerami polskimi dowiedziałem się,że przebyv7ali 
w oflagu koło Szczecina,że tam aresztowało ich gestapo i po ciężkich 
przejściach odtransportowano ich do Mauthausen.Mniej więcej w tym 
samym czasie przyprowadzono do Mauthausen kilkunastu podoficerów ze 
stalagów.Umieszczono ich na tzw.drugim lagrze.Podoficerowie ci do­
stali czerwone punkty,oficjalnie oznaka obawy ucieczki,a nieoficjal­
nie przeznaczenie na stracenie. Pakt ten niepokoił liQiSzy’Ch. oficerów, 
ale gdy przeszło jakieś dwa tygodnia,trochę uspokoili się,gdyż do 
t go czasu egzekucji na żadnym z żołnierzy polskich,o których wyżej 
mowa,nie wykonano.

Tydzień przed straceniem oficerwów stracono księdza hzepkę - 
laskiego,również z naszego bloku.Po tej egzekucji odezwał się do 
mnie płk Morawski w te słowa:”Pamiętajcie,sędzio,że oni nas tu wie­
szająca nie rozstrzeliwują”.Słowa te powiedział płk Morawski po 
stwierdzeniu,że księdza Laskiego powieszono.W międzyczasie miały 
miejsce egzekucje,które odbywały się regularnie dwa do trzech razy
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w tygodniu.

Oficerowie po3^cy przebywali w obozie około trzech do czterech 
tygodni i sjc^^ali straceni razem z owymi podoficerami i szeregiem 
innych -ręźniów w końcu października względnie na początku listo- 
pria 1944 roku.

y dzień stracenia płk Morawski wezwany był do Politische Abtei- 
lung,gdzie go przesłuchiwali w sprawie prywatne3,nic ze straceniem
nie mającej wspólnego,i gdzie perfidnie zaproponowano mu funkcję 
tłumacza języków obcych,wiedząc,że za godzinę lub dwie ma być stra­
cony. Płk Morawski wrócił na blok zadowolony, że w tem sposób uda mu 
się przetrwać obóz konc entr ac y jny. Tymc z as em pisarz bloku, ów Dziarski 
o -którym wyżej wspomniano,zebrał naszych oficerów i oświadczył im: 
"Panowie,musimy traktować sprawę po męsku.Komunikuję wam,mimo że 
tego czynić mi nie wolno,iż nadszedł z Politische Abteilung rozkaz, 
że mam was odstawić za pół godziny na plac apelowy w ręce esesmanów, 
którzy wykonają na was egzekucję".

Wszyscy Polacy przebywający w bloku zebraliśmy się w tzw."ta- 
.gesraumie" w obecności blokowego i pisarza.Ksiądz ojciec Wilk - 
Witosławski,franciszkanin,wyspowiadał oficerów i Jpo ostatnich pożeg­
naniach, z papierosem w ustach,odeszli na plac apelowy,a stamtąd w 
towarzystwie podoficerów i innych więźniów /okołdf osiemdziesięciu/ A 

odprowadzeni zostali do krematoriów,dokąd poszedł zaraz komendant 
obozu,jego zastępca i kilku podoficerów SS.Po jakiejś półtorej go­
dzinie cała ta eskorta esesmańska opuściła krematorium,a w obozie 
zapanowała żałoba.- Po chwili począł dymnić i puszczać języki ognia 
komin pieca krematoryjnego.

Mjr-a Hołubskiego wywleczono ną egzekucję z łóżka z rewiru, 
gdzie leżał ciężko chory na nerki.lak samo postąpiono z przebywający 
cym w szpitalu por .Klocem.Czy oficerów powieszono, czy stracono 
"G-enickschusem" - nie wiem". -

0 straceniu płka Morawskiego mówi relacja por.inż.Maksymilia­
na Kreutzingera,który usłyszał ją od innego więźnia Mauthausen 
/księdza/.Więzień ów zatrudniony był w tym czasie jako sanitariusz 
w krematorium i obserwował scenę egzekucji przez wizjer.Według jego 
słów z tyłu za płk Morawskim szedł komendant obozu.W pewnym momen­
cie pułkownik pochwycił służące do przenoszenia zwłok nosze i rzu­
cił się na swego oprawcę,który strzelił mu z pistoletu w kark. 
Strzały z pistoletów maszynowych towarzyszących esesmanów położyły 
trupem płk-a Morawskiego. \

/Według Marka Sadzewicza "Oflag" -wyd.MON 1957 str.
294 - 96/.
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Rembertów,dnia 16.września 75r.

Szanowny Panie Redaktorze!

Postaram się dać wyjaśnienia na Pański list z dn.5/08.br.:

15.września 1944-r.nastąpiła trzecia z kolei faza aresztowań w 
obozie.# czasie ogólnego apelu doprowadzony zostäl przez gestapowców 

zmaltretowany ze śladami pobicia feldfebel Ernst Heim z niemieckiej 

obsługi obozu i w towarzystwie swoich opiekunów gestapowców przecho­

dził przed frontem ustawionych do apelu kompanii.Po dwukrotnym przej­
ściu wzdłuż szeregów nie rozpoznał nikogo z kontakttjącyh się z nim. 

Miał krótką rozmowę z swoimi opiekunami i pod ich "odpowiednim" 

wzrokiem przy trzecim przejściu wskazał wreszcie por.Maksymiliana 
Kreutzingera i por.Stefana Żywirskiego,których gestapowcy natychmiast 

wyprowadzili z obozu.Razem z nimi aresztowany został plut.Paprzycki. 

Cała trójka przewieziona została do Piły,a następnie do więzienia w 

Szczecinie.# czasie kilkudniowego śledztwa połączonego z biciem,mal­

tretowaniem i głodzeniem oskarżono ich o kontaktowanie się z żołnie­

rzami obsługi niem.- por.Kreutzingera o nabywanie map wojskowych,por. 
Żywirskiego i plut.Paprzyckiego o usiłowanie nabycia broni - oraz o 

przynależność do grupy konspiracyjnej płk.Morawskiego.Feldfebla Hei­

ma, który aresztowany był na kilka dni przed tym i przebywał w tym 

samym więzieniu,bito i maltretowano w nieludzki sposób.Oskarżony był 

o kontakt z jeńcami polskimi,dostarczanie map wojskowych i broni.

Heim trzymał się dzielnie^wskazanie aresztowanych zostało na nim wy­

muszone pod groźbą tortur.# więzieniu porozumiał się z por.Kreutzin- 

gerem i zaznaczył,że w śledztwie twierdził,iż dawał por.Kreutzinge- 
rowi tylko mapy leśne do wykładów w obozie i własnych studiów.Tej 

linii trzymali się w dalszych zeznaniach.Do kupna broni nikt się nie 

przyznał.To co powiedział Heim w śledztwie»wystarczyło na surowe 

skazanie go jako podoficera niemieckiego z obsługi obozowej,ale Pola­

ków uratowało.Mimo wszystkich tortur i szykan nie udowodniono oskar­

ii przynależności do grupy płk.Morawskiego ani kupna broni,Wszyscy 

• ii. si dzielnie i godnie munduru polskiego,Na los lei ma nie



mieli żadnego wpływu.Wreszcie próbowano ich zastraszyć męczeńską 

śmiercią i wkońcu skaptować na konfidentów w obozie za cenę powrotu i 

życia.Dzięki nadzwyczajnej i patriotycznej postawie por.Kreutzingera, 
ducha opiekuńczego całej trójki,i z tej opresji wszyscy wyszli zwy­

cięsko. 3'listopada obaj oficerowie zostali zwolnieni z więzienia i 
wrócili do naszego obozu wynędzniali i wygłodzeni,ale niezłamani na 

duchu i pełni dobrej nadziei.Jak im oświadczono przy zwolnieniu,zasto- 

wano w stosunku,do nich łaskę zamiast prawa i przywrócono im "godność 
jeńca wojennego".Plut.Paprzycki przeniesiony został do karnego obozu 

pracy i przeżył niewolę.Adresu jego nie znam,wiem tylko,że przed laty 

pisał raz do por.Kreutzingera i zamilkł.Obaj oficeroweie nie żyją.
Obaj oficerowie po powrocie do obozu otoczeni zostali staranną opieką 
lekarską i koleżeńską oraz cieszyli się pełnym zaufaniem.

Feldfebel Heim natomiast został skaz geny za utrzymywanie kontaktów 
z jeńcami polskimi i dostarczanie im map i wjjpierwszych dniach listopa­

da powieszony - według relacji por.Kreutzingera.—

oprawa bosmana:Według naszych wiadomości w obozie Niemcy przyła­

pali gryps konspiracyjny,wysłany przez por.Kloca przez jednego z sze­
regowców do punktu przekaźnikowego w młynie w Szczecinku,gdzieś zau­

fanym był "bosman” o nieznanym mi nazwisku.Gryps ten ukryty w tutkach 

papierosowych wręczony został niewłaściwemu adresatowi,także bosmanowi, 
który przekazicielowi oświadczył,że doręczy przesyłkę nieobecnemu w 

tej chwili "bosmanowi",bo on jest także bosmanem.Gzy to nie wiedząc, 

co zawierają owe fatalne tutki papierosowe,czy też chcąc właściwemu 

odbiorcy zaszkodzić przez zazdrość czy złośliwość - w każdym razie 

gryps dostał się w ręce niemieckiej,co pociągnęło za sobą falę aresz­
towań.

Ze szpitalem w Hammerstein /Czarne/ utrzymywaliśmy kontakty i wia­

domości różnymi drogami,m.in.przez aspiranta Szajbo,i tą drogą z komór­

kami konsp.Stalagu i w terenie. •;/ tej sprawie przytaczam wyciąg z listu 
adw.por.rez.Mariana Schroedera - Po nań,ul.I łyńska 4 z dnia 11.IV.1971 
-"Płk.Morawski polecił rai skontaktować sio z dr.Mroczkiewiczem i 

Szajbo w szpitalu Czarne.Chodziłem wiele razy do pobliskiego obozu



międzynarodowego.Ponieważ wyczułem,że Szajbo i por.Kloc są nieostro­

żni i Szajbę kilka razy upomniałem,więc po naradzie z dr Mroczki ewic: 
em wezwałem sierż.sztab.Kuperszmidta z dawn.KOP'u,wtajemniczyłem, go i 

w moje podejrzenia i zgodnie z poleceniem płk.Morawskiego jemu prze­
kazałem dowództwo i opiekę nad organizacją konsp.,a Szajby, nie ka­

załem informować więcej.Również pamiętam,Kloc był też w rozmowach 

nieostrożny i zmacano mi na to uwagę."—Riestaty nie podał daty 

jego pobytu w szpitalu i więcej się nie odezwał.
Tyle odpowiedzi na Pańskie pytania.fotografię postaram się 

odpowiednią przysłać na dniach.
Jeżeli ma Pan jakieś bliższe wiadomości o powiązaniu "Ba­

talionów Odry" z naszą konspiracją obozową,to proszę bardzo o wia­
domość, gdyż na ten temat krążą różne wers je, zjktórymi trudno mi się 

pogodzić.
Służę dalszymi wajaśnieniami w miarę moich v/iadomosci.

Łączę w razy szacunku

K»Rogaczewski

04-404 Warszawa,ul.Plutonowych 7
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